
Prenumera ta  w miejscu kwar ta l ­
nie zip.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

N er  pojedynczy gr.  10.

RO Prenumera ta  na prowincj i  z opłaty 
pocztową z łp.  20 kwartalnie.

w Warszawie -dnia 17 Grudnia 1829 roku we Czwartek.-

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
HAMBURG. —  D n ia  11 g ru d n ia .  —  Obligacje udzia­
ło w e  polskie z dostawi} na 1 s tycznia;  Żądano I l l f ,  p ł a ­
cono 111- | ;  na 1 marca gadano 112J ,  płacono 112.

KRAKOW. —— D n ia  12 g r u d n ia . —̂  Pszenica 11 do 14, 
żyto 8$  do 11, jęczmień 5 |  do 7-|, owies 3 f  do 45,  groch 
y do n j . ? , ł .  za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—— K o m m iss ja  r zą d o w a  sp ra w  w ew n ę trzn ych  i p o lic j i .
W skutku odezwy naczelnego prezesa SzTązka do ii o - 

sulaln jeneralneg.o królestwa Pruskiego w Warszawie , 
pod dniem 14 '  listopada uczynionej ,  i p rzy  reskrypcie 
JVV. ministra stanu prezydującego w Radzie adminis t ra­
cyjnej królestwa , z dniem 28 listopada r. b- Nr.  16,268 
zakommuntkowartej  , podaje do wiadomości publ icznej ,  iż 
z powodu zarazy w okolice Szlązka przeniesionej ,  zarzą­
dzono zamknięcie granicy od s t rony królestwa Pol sk ie­
g o ,  na wchód bydła i wszelkich a r t y k u ł ó w ,  zarazę p rze ­
nieść mogących. — w Warszawie d'. 7 grudnia 1829 r . __
Minister  prezy dujący,  T.  M o sto w sk i. —  Sckr .  j en  er.  
Aug. K a r sk i.

K om m issja  rządow a spraw  W ew nętrznych i p o lic ji. —
Ogłasza niniejszem licytację in minus na dostawę d rz e ­

wa potrzebnego do budowy nowego więzienia inkwizycyj- 
nego w Warszawie,  w ilości i co do gatunku poniżej wy­
szczególnionych ; a mianowicie: —  36 sztuk belek 12 cali 

g ru bych ,  a 27 łokci  długich.  —  63 sztuk belek 
takiej samej grubości ,  a 25$ łokci  długich.  —  288 sztuk 
belek takiejźe grubości , a 19f. łokci  długich.  —  12 sztuk 
legarów,  długich ł o k c i ,23$ —  21 sztuk legarów długich 
łokci  22. —  98 sztuk legarów długich łokci  16. —  15 
por  krokiew długości łok  14. —  2 pa r  krokiew dług.  
łok .  19, —  96 par  krok.  dług,  łok .  1.2. —  2 par  krok.  
dług.  łok .  15. —  280 sztuk drzewa po łokci  16 d ługo ­
ści , a 7 cali Q  grubości.  — 120 sztuk drzewa po łok.  
18 długości .  —• 43 kóp (jesek poł tora - calowych na  po­
dłogi po łokci  10 długości.  —  3 4 j  kóp desek calowych 
na wyszaiowanie dachu po łokci  10 długości.  —  43 kóp 
podsul i tek po łokci  10 długośc i ,  ęj cala grubości.  —  371 
sztuk bali trzycalowych po' ł okc i  10 długości.  —  20 kóp 
desek półtora-calowych na pu ła py  ślepe po łokci  10 d ł u ­
gości. —  Które to drzewo w wyszczególnionych gatun­

kach i i lościach, najdalej do dnia 1 lipca 1830 r. do fa­
bryki  dostawione być winno. Każdy przeto chcący się 
podjąć tćj dostawy,  zechce przesłać do wydziału pol icj i ,  
w Kommissji  rządowej spraw wewnętrznych i pol icj i ,  
deklarację swą opieczętowaną,  wyrażając w tejże : w j a ­
kim Czasie, Za jaką cenę , i jaki gatunek d rzewa , z zwóz­
ką na plac budowy p rzy  ulicy Pawiej i Dzielnej , podej­
muje się. Termin do składania takowych deklaracji do 
dnia 1 lutego roku przyszłego zakreślonym został.  —  
w Warszawie d. 13 grudnia 1S29 r .  —  Minister p r ez yd u -  
j ą c y , T . .  M ostow ski. —  Sekreta rz  j e h c r a ln y , Aug.
K a rsk i.
—  D y re k c ja  g łó w n a  to w a rzys tw a ' kredytow ego ziem skie­
go. —  Podaje do wiadomości właścicieli papierniów, iż 
potrzebować będzie na kupony nas tępnych lat siedmiu 
papieru ryz 15 0 ; lub nieco więcej. Każdy mający choć 
podjąć się dostawy wzmiankowanego papieru,  zechce w 
czasie' j a k  najprędszym , najpóźniej zaś na dzień l  sty­
cznia r .  p. podać dyrekcji  głównej  deklarację,  która ma 
obejmować : nazwisko papierni ,  jej odległość od War­
szawy, i cenę po jskiej  ryzę  dostawić może.  Dyrekcja 
główna z swej strony podaję warunki następujące,  —  1) 
Papier  być ma biały,  dychtowny, nie przebijający; for­
mat zaś jego taki,  na jakim teraz w obiegu będące k u ­
pony są drukowane.  Pó ł  arkusz t rzyma długości łokieć jeden 
i pół  cala, szerokości  cali 1S miary polskiej.  2) D y r e k ­
cja główna dostawi własną formę i przeznaczy osobę pod 
której dozorem fabrykacja, papieru odbędzie się. 3) C a ł k o ­
wita dostawa ryz 150,  musi być uskuteczniona najdalej 
z końcem miesiąca września 1830 r . ,  wcześniejsze j ednak  
cząstkowe dostawienia, będą przyjmowane.  ;— 4) Na r y ­
zę rachować się będzie l iber  20,  a na librę arkuszy 25,  
arkusze w robocie uszkodzone,  nie będą do rachunku  
przyjęte.  —  W Warszawie dnia 5 grudnia 1829 r .  —  
Sena tor  wojewoda prezes.  M ią czy ń sk i. —- Pisarz d y r e k ­
cji głównej .  —  D rew now sk i.
—  D ozór p e n s j i  i s zk ó ł wy& szych p ł c i  żeńskie j. —  
Zapis uczennic ins tytutu  rządowego wychowania  płci żeń­
sk ie j , odbywać się będzie w  lokalu tegoż insty tutu p rzy  
ul icy Sto- j er skie j  N r o  1 7 7 7  y,r domu W .  Fi jałkowskiego,  
w  dniach 2 8 , 2 9 , 3o i 3i b. 111. ,  codziennie od godziny 9 
zrana do 12 przed po łudh iem,  od 2 zas' do godziny 5 po 
południu.  Uczennice,  k tóre  stosownie do wydanej już w  
tej mierze odezwy do zo ru ,  pod d. 25 miesiąca lipca r. b. 
w pismach publ icznych umieszczonej,  zapisane zostały , w  
terminie oznaczonym zarówno z innemi  zgłosić się w in ­
n y ,  a to w celu uzupełnienia wydanych przepi sów kwa-
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l if ikacyjnych.  Ażeb y  uzyskać p raw o  umieszczenia w  i n ­
s ty tucie ,  podająca się winna  jest w  oznaczonym te rmin ie  
złożyć:  ą )  Zaświadczenie odbytych  z pozj^tkiem nauk  w 
klassie 3, pensji  lub szkoły wyższej ,  co jednak nie u w o l ­
n i  jej od szczegółowego examine,  b) Świadec twa w i a r y ­
godne moralnego postępowania ,  udowodniające p rzyzwoi te  
wychowanie ,  c) Deklaracją według przepisanej  w tej mie­
rze  fo rmy.  Uczennice wchodzące do ins tytutu ,  z jaknaj- 
większą troskliwos'cią wyb ierane będą. T e  ty lko zostaną 
p r zy ję te ,  k tó re  mieszkając p r z y  rodzicach lub ochmis t rzy ­
n iach ,  znanych dobrze dozorowi  ze swego moralnego p o ­
s tępowania i p r zym io tów  prawdz iwie  zalecających ,• poda­
dzą w tej mierze wszelkie 'zapewnienie ścisłego i ciągłego 
nad  sobą dozorowania,  oraz zaręczenie,  iż wychowanie  icli 
domowe we wszys tkiem odpowiadać będzie porządkowi  i 
rasadom w  ins tytucie  przyjętym.  W  przyjęciu uczennic 
do ins t y tu tu  na wakujące s t ipendia r ządowe,  przy  r ów ny ch  
zdolnościach,  zasługi uboższych rodziców będą na względzie.  
— Radca s tanu,  prezydu jący w dozorze,  Marc iu  Z alesk i. — 
Sekreta rz  dozoru.  M ilew sk i.
—• Dobra zi emskie w województwie S a n d o m i e r s k i e m ,  są 
do sprzedania lub zamiany za doin w Warszawie,  albo 
do zadzierzawienia na lat kilka.  —  Dalsza wiadomość 
p rzy ulicy Koźlej  No. 1824,  w dziedzieńcą na Im.  p ię t rze  
w ko rpus ie ,  u tamecznego lokatora.

Wiadomości W arszawskie.
—  Rada adm. królestwa,  za twierdzi ła  stosownie do p r z e ­
pisów pr aw a ,  zapis summy dukatów 150 dla szpitala w 
Szczebrzeszynie ,  przez  Walentego Zachorskiego uczyn io ­
ny-
—  Professorowie B e rn ha r d t ,  H a n n ,  Kaczyński  i Zdzito- 
wiecki;  powróciwszy tej jesieni z czteroletniej  naukowej 
podróży  do Niemiec,  F rancj i ,  Anglji i innych obcych k r a ­
jów,  objęli przeznaczone dla nich katedry w szkole p rz y ­
gotowawczej do instytutu poli technicznego; która to szko­
ła ,  gdy się całkiem rozwinie,  p rzyjmie nazwisko poli te­
chnicznego instytutu.  Każdy z wymienionych professorów 
rozpo cz ą ł  swój kur s publ iczny ogólnym do niego wstę­
pem;  to podało sposobność rozbierania pod rozmaitemi 
względami celu i środków nietylko nauk im powierzonych,  
ele oraz wszelkich technicznych zakładów i samego p r z e ­
mysłu.  T ę  wstępy obejmujące wiele pomysłów nowych 
i  ważnych, dla obszerniejszego pożytku ,  d ruk iem ogłoszo­
ne  zostaną.
—- Na zjeździe niemieckich badaczy’ natury,  k tóre  tego 
roku'  odbyło się w Heidelbergu,  dwóch tylko znajdowało 
się Polaków: doktorowie medycyny ,  Maurycy Wolff i Ga- 
ł ęzowski .
—  Tea tr  Rozmaitości wkrótce przedstawi krotofi ję t ł u ­
maczoną z niemieckiego K to  wie n a  co się to p r z y d a ; Ko- 
medjo-operę oryginalną K a w ia r n ia ; Komedjo-operę  tłó- 
maczoną: P ierw sza  M iło ść  czyli W sp o m n ie n ia  m łodośei;  
komedje  t łómaczone D w óch M gzów , L o k a j panem ', Korne- 
djo-operę  tłóroaczoną: W u ja s z e k  z U kra in y  te wszystkie 
poprzedzi  krotofila oryginalna B iu ra liśc i .
—  Powszechne użalenie się na brak xięgarni  na prowincj i ,  
o ztąd na wynikającą t rudność nabycia xiążek,  sk łon i ły  
mię ( za uzyskanein pozwoleniem od wysokiej kom.  
r z.  p rz .  i ska rbu)  do odnowienia zarzuconego od dawna 
zwyczaju,  wysyłania xięgarni  przewoźnej,  k tóraby po mia ­
stach, jarmarkach,  i domach obywatelskich objeżdżając,  u- 
łatwiła nabycie xiążek w ojczystym języku pisanych.  S ta ­

r a ł e m się w doborze xiążek o jak największą rozmaitość,  
tak,  aby czytelnicy wszelkiego stanu i wieku,  mogli z nich 
korzystać.  Xipgarnia vyięc ta obejmuje xiążki  el ementarne,  
szkolne i do pojęcia dziecinnego wielce zastosowane,  
xiążki  duchowne,  gospodarskie,  powieści i romanse ,  oraz 
mające na celu h i s to r j ę , podróże i moralność;  do nich 
dołączone są nó ty  muzyczne , ryciny , i kar ty  jeogra-  
liczne.

Cena tych dz i e ł  wyrażona w katalogu, jes t  takaż sa­
ma jak w Warszawie,  mimo znacznych kosztów t r an sp o r ­
tu , o czein się % katalogu Węckiego przekonać można; 
zatem ani podwyższeniu,  ani zmniejszeniu ulegać nie może.  
Szczęśliwy będę,  jeżeli powodzenie tej pierwszej  próby,  
przyczyni  się do pomnożenia odbytu na dzieła ojczyste,  
a tern samem i do wzrostu naszej l i teratury.  —  F.  S. 
D m ochow ski.
—  We Lwowie ogłoszona została p renumera ta  na pismo 
p. t. «B ib lio te k a  d la  za b a w y  u m y s łu  czyli K ło s y  i 
k w ia ty  n a jn o w sze j l i te r a tu r y  z a g ra n ic zn e j» któro zawie­
rać w sobie będzie jako główny przedmiot ,  romanse h i­
storyczne,  sentymentalne ,  komiczne i romantyczne.  Obok 
tego zawierać będzie pisma Szleglów o kunszcie dramma-  
tycznyin,  p l i teraturze s tarożytnej ,  o różnicy  między po­
ezją starożytną chrześci jańską,  oraz pisma Kufuera i Boe- 
ligera o mitologji narodów starożytnych;  nowoczesnych 
ludów słowiańskich.  P renu mera ta  na pierwszy rok ,  to jest 
na 12 toinów, kosztuje 12 sorokowców czyli 4 r eńsk ie  
w srebrze;  płaci się naprzód 2 sorokowce,  to jest ,  za to ­
mik pierwszy i ostatni,  a p rzy  odbie raniu tomików nastę­
pnych,  za każdy jednego sórokowca,  wyjąwszy za tom o- 
stalni.

—  Prospe k t  na pismo per jodyczne pod ty tułem:  De7ta- 
m ero n  P o lsk i. —  Redagując od trzech lat Dz iennik  War ­
szawski, p r ze ko n a ł e m  się, że to pismo zbyt  zaciśnione w 
swoim początkowym planie,  pomimo wszelkich moich sta­
rań  n iepodobna by ło  popularniejszćin uczynić- —  Ztąd 
poszło,  iż wielka liczba czytelników jego, nic mogła p rzy­
nieść dochodów odpowiednych wydatkom d r uk ars k im ,  i to 
było p rzyczyną źe nawet  nic mogłem dać lepszego pa ­
pieru i przyozdobić edycji .  Postanowiłem przeto z k oń ­
cem roku  bieżącego zamknąć Dzienn ik  Warszawski,  a od 
nowego 1830 roku wydawać nowe pismo p er jodyczne pod 
ty t u ł e m :  De ka me ro n  Pol sk i .  Pismo to mieścić będzie
w sobie 10 następujących oddziałów: 1) Wiadomości l i­
terackie o dziełach polskich wychodzących w Warszawie,  
2) .  Krytykę  dzieł  rozmaitych,  po lemikę  w przyzwoi tych 
granicach,  tudzież obraz tej ostatniej w różnych pismach. 3).  
L i t e ra tu rę  piękną.  4) .  Poezję 5).  Ciekawsze wiadomo­
ści. 6).  T ea t r  i zabawy. 7).  _ Sztuki .  8).  Wiad omości 
gospodarskie.  9).  Rozmaitości.  10) .  Wiadomości polity­
czne z każdych dziesięciu dni upłynionych.

Stosownie do tytułu,  pismo to wychodzić będzie trzy 
razy na miesiąc,  to jest 10, 20 i ostatniego każdego mie ­
siąca, w poszytach dwóch a rkuszy i pół  składających się 
z j edn ą  ryciną co miesiąc. Cena pisma na miejscu w sto­
licy z łp.  48,  a na prowincji  58. W stolicy p ren um ero ­
wać można u r edaktora  w d rukani  szkolnej  p rzy  ulicy 
Mazowieckiej i 3 więtokrzyzkiej  pod Nem 1346 litera A, 
tudzież w ks ięgarni  N.  Gli icksberga i Szteb lera;  jako też 
w składzie K. Magnusa,  i J'. F. Ciechanowskiego.  Na p r o ­

wincji zaś po właściwych pocztamtach.
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  Wsze lk i e  k o r r eS p o n d e n c j e  z r edak c j ą ,  ffiają być n a d ­
sy ł ane  f r anco pod  ad re s em Redakc j i .  —  P i s a ł e m w  W a r ­
szawie dn ia  2 8 ,  l i s t opada  1829  r o k u .  — 3. K . O rdyniec.
—  N u m e r  50  Motyla z r yc in ą  ostatniej  m o d y  Pa ryzki ej  
w ysz ed ł  z d r u k u ;  z aw ie r a :  —  1 ) Lis ty  do dzieci ( l ist  
j e d e n a s t y ) .  —  2 )  B iog ra f j e ,  j a k o t o ;  a)  Gabrjel l i  Kata­
r z y n a ;  ń )  G a v r e ; c )  G c l l e r ;  cź) J e r z y  II I .  3 )  Sza­
r ada .
  N u m e r  46  Ko lumba w ysz ed ł  z d ru ku ;  spis p r z ed m io ­
tów w tym n u m e r z e  zawar tych :  —  1) Listy o PortugaJji .  
2 )  O żydach t u r eck ich .  —  3) Wyprawa  do E lborusa .  —  
4 )  Wese l e  Tat arów  w okolicy Odessy.
—  L i t e r a tu r a  nasza na nowo wzbogaconą została powieścią 
h i s to ryczną  świeżo z d r u k u  wysz łą  p.  t. Z yg m u n t z S z a ­
m o tu ł  , powieść  z dzie jów 14 w ieku  p r ze z  F .  W .  3 t o ­
my  in 12 z r y c i n a m i ,  na k ł a de m  i d r u k i e m  N.  Gl ik sbe r -  
ga t ypografa  uniw.  , cena  z ł .  15.
—  Już  w hand lu  k s i ę ga r sk im  m am y  p r ó b k ę  s t ereotypów 
polskich.  P s a łte r z  D a w id a  t ł ómaczen i e  | K a rp iń sk ieg o  ̂  
j u ż  wyszed ł ;  p r z yd ać  tu na l eży,  iż d r u k  j es t  bardzo  w y ­
r a źn i e j s z y  i czys t szy niż w s te reo typach  f rancuzkich.
—  W y s z ł y  świeżo z d r u k u :  Powieści  mora lne  dla dzieci  
p r z e z  au to r kę  pamią tk i  po  dob r e j  mat ce ,  wydani e  nowe,  
p op ra w io n e ,  p om noż on e ,  i 4  r yc inami  ozdobione .  X iążka  
t a  za z ł .  6 spr zeda j e  się u Gl i i cksberga .
Dz iś  z imna s topni  5.

A N G L J A .  —  7j L o n d yn u  d .  2  g ru d n ia .  —  Zesz łe j  nocy 
z g o r z a ł  t e a t r  w Ramsga t e .
—  Wiadomośc i  j ak i e  m am y  z D a rdane łów ,  n ie  s ięgają  da ­
le j  j ak  dnia 2  paździ e rn ika ,  w k tó r y m  to dn iu  S i r  Mal -  
k o l m  o ra tyf ikacj i  t r ak t a t u  poko ju  zawiadomiony zos t ał .  
W y b i e r a ł  się on do Mal ty.  ( J u ż  t am p r z y b y ł ) .  Flot ta 
r o s sy j ska  pozos t anie  na S ro d z i e m n e i n  mo rz u  p r z ez  ca łą  
z imę i aż do os tatecznego za ł a twien ia  spr awy  Greck ie j .
—  Do  L iwcrpool  z awinął  pak iebo t  k tó r y  p r zy wió z ł  don i e ­
sienia z po tw ie r dz en i e m wiadomości  o kap i t u lowan iu  H i sz ­
panó w  w Tampico .  —  Pap i e ry  Me xy k ań sk i e  idą w gó rę .
—  Nie dawno  o d p ł y n ą ł  z Po r t smou th  o 700 beczkach  
o k r ę t  W a r r io r  , pod  ka p i t an em  S ton e  do novVej osa­
dy  nad  r z e k ą  Ła będz i ą '  w Austral j i .  Jes t to  t r zeci  czy 
czwar ty  o k rę t ,  k t ó ry  od p ły w a  do lej  o sady;  zabiera on 
z  sobą p r z e s z ło  25 0  osadników,  międz y  tymi  wiele osób 
pos i adaj ących znaczny  ma ją t ek ,  k tó r e  powiększe j  części u- 
ż y ły  go na to p rzeds ięb ię rs two .  Dwaj  z nich,  niejaki  By- 
n e  i Mol ley ,  p ł a cą  n i ez m ie r ną  sum mę  1000 fun.  szt. dla 
z apewnien ia  sobi e , r odz in i e  i s ł uż ący m,  wielu wygód na 
ok rę c i e  podczas  pod róż y .  Na  pok ł adz i e  o k rę t u  zna j ­
duje  s ię sześć fo r tep i anów na j l epszych  mi st rzów;  n a tu ­
ra ln i e ,  t owarzyszy  im s tosowna liczba p r zy j e mny ch  a r t y ­
s t ek , uda jących się z r odz inami  i p rzy j ac ió łkami  sweini 
na  najodl egle j szy  p u n k t  z iemi ,  na j akim k i edyko lwiek  z E u ­
r o p y  zaprowadzona b y ł a  osada.  Pomimo  to j e dn ak ,  c i ­
sną  się do niej ,  i t ak np .  na okręc ie ,  W a r r io r  nawe t  p o ­
k ł a d  na pe ł n i on y  b y ł  emig ran t ami .  Wzięto t ak że  z sobą 
wiele kosz townych  koni- ,  p ięćdz ies i ąt  psów z na j l e ­
pszych  rass  , k ro w y ,  owce i świnie;  s ł owem ,  wszystko;  
co t y lko  p r z y  p ie rwszem osi edleniu może  być  uży t ecz ­

ne i godne życzeni a.  T a k  bogato zaraz  z począ tku  opa-  
t r zona we wszystko ,  czego ucywil izowany stan spo ł e cz e ń ­
stwa wymaga,  jak ta osada nad r z e k ą  Łabędzia  w Austral j i  
(między  34- Stopniem szerokości ,  a 11 d ługośc i ) ,  n i e b y ­
ł a  dotąd jeszcze  żadna;  nawe t  angiel skie  osiedlenia  w p ó ł ­
nocnej  A me ryc e ,  z k tó r e j  w dwa wieki  późnie j ,  wyszły dz i ­
s iejsze Z jednocz .  Stany p ó ł noc ne j  Am ery k i .  Należy się 
p rze to  spodzi ewać,  że z achod n io -po łu dn iowe  osady Wici .  
B rytani i ,  używające zaraz  z począ tku  wsze lk ich  d ob ro ­
dziejstw wolnej angiel skiej  kons ty tuc j i ,  r ozwiną  się j e szcze  
śpi esznie j  i si lniej ,  aniżel i  wówczas p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń ­
skie .  Jak i  zaś wp ływ  będą  mia ły  i mus i a ły  mieć na kra j  
mac i er zys ty ,  daje się ł atwo wyrachować z lego,  j aki e m ia­
ł y  p ó łn cc n o - am er y ka ńs k i e  osady.  Dla d ok ł a dn ego  p o j ę ­
cia wielkości  i r oz l eg łośc i  tego zadziwiającego w wypad ­
kach świata,  przeds ięwzięci a , może  s ł uż yć  na s t ęp u j ąc y ,  
p r zy j ę ty  p r zez  r z ąd  angiel ski  p r o j e k t  pana  T h .  Pee l  
( k r ew ne go  min is t ra ) ,  i n i e k tó r e  mn ie j s ze  i nnych ,  dziś 
p r z y p r o w a d z o n e  do sk u t k u ,  z k tór e ini  j e dn ak  emigranc i  
na w spomnianym  ok ręc i e  W a rr io r  nie maj ą  żadnego z w ią ­
zku .  Towarzys two  Peela  p r z y r ze k a  wywieść tam z Angl j i ,  
Szkocj i  i Jr landj i ,  10 ,000 mężc zyz n ,  kobie t  i dzieci ,  sta« 
r a j ąc  się w ciągu 4  lat  o do b re  dla nich okrę ty ,  opa t rzone  we 
wszystko ,  co zwyk le  dawane bywa em i g ra n t o m ,  i dos t a­
wić do osady 1000  s z tuk  byd ła  r ogat ego.  Towar zy s two  
liczy koszt a tego wywędfowania  , po  30  f. szt .  ( b a r dzo  
d rogo)  od osoby ; p ieni ądze  te  chce wy łożyć  z w ła s ny ch  
funduszów , a za nie weźmie  od r ządu  k r a j , l icząc po 
1 i p ó ł  szyli,  a k r ę  ziemi (a z a t em 285  i pó ł  p r ę tó w  
kwadra towych r eńs k i ch ) ,  p r ze to  ogólnie 4  mi l j ony a k r ó w ,  
czyli 625 0  mil  kwadra towych  angielskich.  Towarzys two 
k a ż de m u  z męzk i ch  em ig ran tó w ,  będących  w powyższej  
l iczbie 10 ,000 ,  odmier zyć  ma 200  akrów ziemi  i oddać je 
j a k o  da r  r z ą du .  Pon ieważ  z iemia osady nad  r z e k ą  Ł a ­
będz ią ,  mniej  jes t  sucha od innych  części  Austral j i ,  i z tego 
powodu właśc iwsza  do up ra wy  ty tun iu  -i baw e łny  , t edy  
te a r t y k u ł y  szczególniej  p r o du ko w a ne  będą  w inassie; po 
nich zaś najwięcej  c u k i e r  i len.  Dale j  ma zwrócić uwa­
gę osadników chów kon i  dla związków z wschodniemi Jn-  
djami ,  nakoniec  także  mięso solone spo r ządzane  będz ie  dla 
flott angiel skich,  do pzego bl iskość sal in nas t ręcza  sp os o ­
bność  i" zapewnia wielkie korzyści .

E G I P T .  —  Ostatnie listy z A le x an d r j i ,  odebrano  w An- 
ko n i e ,  donoszą  , iż widocznie p r z e r wan o  uz b ra j an i a ,  i że 
Me h em ed  Ali zdaje  s i ę ,  iż chce zaniechać zamie rzone j  
wyprawy.  Zmianę  tę p rzyp i su j ą  n ie  we wnę t r znym o k o ­
l icznościom k r a j u ,  ani pol i tycznemu wpływowi  P o r t y ,  
lecz wcale i nn ym powodom.  M eh em ed  Ali m ia ł  dawniej  
ze s t rony pew ne go  wie lki ego mocars twa eu r ope j sk i ego  o- 
t r zymać  zapewn ien i e  uznania go n i e pod l eg łym ,  sko ro  t y l ­
ko uda mu się opanować pańs twa B a rba re s kow  i podbi ć  
l ozwioz ł e  te ludy pod swoje panowan ie .  Po lega jąc  na 
lej ob i e t n i c y ,  z ro b i ł  wszystkie p r zysposobi eni a  do podo ­
bnego przeds ięwzięci a , gdy  w tein nagle odbier a wiado­
m o ś ć , że nas t ąpi ł a  zmiana  i owe moca rs two cofa swoje 
p r z y r z ec z en i e ,  i owszem r a d z i ,  aby zaniechał  ca łego 
p rzeds i ęwzięc i a ,  gdyż  przez to  nadwei  ężoneby zostały na j ­
ważnie j sze  i r i teressa E u ro py .  Z początku zdaje s i ę ,  iż 
Mehem ed  Ali zechce pójśdź za tą pewnie n i e p r zy j e m ną  
d lań  r a d ą ,  atoli nie uważają  za zupe łną  p r a w d ę ,  by r z u -



e l ł  ca łkiem pro jekt  zrobiony z takim zapałem. Jest  on 
p rze zor ny ,  lecz upa r t y ,  i nie łatwo daje się odciągnąć , 
od raz postanowionego przedsięwzięcia.

'F R A N C J A .  — Z  Paryża d. 4 grudnia. — Conrrier■ fra n ęa is  
u t r z y m u je ,  że pan Martignac będzie prezesem izby d e p u ­
towan yc h  na przyszlem jej posiedzeniu,  a to w  miejscu pa­
n a  Col lard,  k t ó r y  z rozmai tych p rzyczyn obowiązku  tego 
p rzyjąć  się wzbrania.
— Podlng listu odebranego z N a w a r y n u  daty u  listopada., 
wojsko f rancuzkie ustąpi  w  zupełności  z Morei  p rzy  koń­
cu miesiąca grudnia.
— Moni tor  umics'cil a r tyku ł  zbi jający zdania dzienników 
l ibe ra lnych,  k tóre drogą pol icyjną znraglon.e zostały do p o ­
wtórzen ia takowego.  Konstytuc joni st a  umieścił  zarazem 
obsze rny ro zb ió r  rzeczonego ar tykułu.
— Sąd pol icy jny  skazał k i lkunastu  młodzieży na zapłace­
n ie  po 16 fr .  k a r y ,  za noszenie lasek z u k ry te m i  szpa­
dami.

G R E C J A . —  Hrabia Augustyn Kapodisfrias rozpoczął  u b e .  
panto,  3 żatern w kraju północnej  G rec j i , uotąd przez mocar ­
stwa sprzymierzone Grekom nieprzyznanym , budowę pa ­
ł acu  w gubcie angielskim i koszar  2 0 Ó0  Judzi pomieścić ma- 
jących-  —  W Megara założono obóz,  do którego uda ł  się 
j e n e r a ł  Trez?el  z dwoma balaljonami wynoszącemi 500 
ludzi  , z szwadronem jazdy liczącym 90 ludzi i y  kom- 
panją ar tyler j i  mającą 170 ludzi i 4 działa.  Tamże po­
s łany  będzie oddział  nieregularnego wojska.  Przeznacze­
n ie  tej  wyprawy,  nie jest jeszcze jawne.

P O n T U G A L JA .  —  Z  Lisbony  d. 18 listopada , —  Don 
Ivliguel czyni przygotowanie do odbycia wielkiego polo­
wania na granicy królestwa , ale świadomi rz'eczy głoszą 
za rzecz  pe w n ą ,  że wybiera się do Madrytu.
—  Do Mądejry pos łano już z Lisboijj/ nowego g u ber na ­
tora i nową załogę.

T L RC J A.  —  Z polecenia suł t ana dawał  sel iklar  wspania­
ł y  festyn dla posła  angielskiego i dla angielskiego ad­
mirała Malkolm , w czasie k t ó r e g o - sa m  sel iktar  czynił  
honory,  i zwyczajem wschodnim rozdawał  gościom po­
darunki .  ' Admirał  i pose ł  dostali kosztowne fajki  i mun- 
sztuki  bur sztynowe djamentami wysadzane ,  a inne z ich 
orszaku osoby dostały szale kaszmirowe.  Rzeczony fe­
styn dany b y ł  w wiejskim pałacu seliktara (w Czyfl ikj  
na dniu 1 0  października i najpiękniejsza sp rzyja ła  mu 
pogoda.
-— Podług  Kurje ra  Sinirneńskiego,  podarunk i  które p o ­
wiózł  z sobą Hali l-pasza pose ł  do dworu Pe te r sburgsk ie -  
go, szacują na 2  mil iony piastrów.

WOŁOSZCZYZNA.  —  Donoszą z -Rukarestu  pod d. 1-3 
listopad.3. —  n Dnia wczorajszego ustąpili nareszcie Tur-,  
cy z Dzurdzewo oddając tę twierdzę wojsku Rossyjskie-
ln ” ' “  .Za,r.aza z,niP ej szj ł a  się do tego s top n i a ,  że  już 
najmniejszej  nie sprawia obawy.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Z powodu zbyt  częstych bankructw xięgarzy pary-  
zkich,  jeden dziennik tamtejszy tak doniósł :  Pan  Eliasz

Rubcn,  kup iec w Hamburgu to z rob i ł  co u nas ta k i  a ta k i 
x icgarz,  1 co zrobi wkrótce ta k i  a ta k i  xięgarz.» O ban­
kructwie ani słowa.
— Człowiek jeden-niemający obudwóch r ą k ,  a k tóry ma­
luje t r zymając  pgzel w ustach albo w nogach, poda ł  się do 
konkursu  w Rzymie i o t rzymał  nagrodę.  Robota jego ma 
być wcale nienajgorsza.
—  Obiad dany przez korporację  miejską i różne koropa- 
nje londyńskie,  z powodu installacji nowego Lorda - pre.  
zydenta,  w ynos i ł ,  podług  dzienników angielskich 25,000 
f. szt. co czyni mil jon złp.
—  Strzelec j eden polując między Scheveningen i Kot« 
wigt , zabił  or ła , k tórego ciało '  długości ma dwa łokcie 
holleriderskie i 2 0  cali. , -
—  S ławny  poeta Lamar t ine  tylko co p r zy by ł  do Paryża 
po swojej nominacji  na cz łonka akademji  f rancuskiej ,  gdy 
nagła wiadomość kazała mu powrócić clo miejsca zkąd był  
wyjechał .  "Matka jego weszła do p różne j  wanny,  i chcąc 
ją  napełnić  , zamiast zimnej  wody,  odkręci ła  k u r ek  od 
gorącej.  Uczuła mocny ból z oparzenia i straciwszy przy­
tomność u m y s ł u ,  nie zakręci ła  nazad kurka;  wkrótce przy­
biegły kobiety na r a tunek ,  ale już ją bez czucia znale­
ziono.

Trzęsienie ziem i w K arahas. r
W wielki-czwartek,  gdy znaczna część ludności znajdo­

wała się na nabożeństwie po kościołach,  o godzinie czwar- 
tój po po łudn iu ,  dało się uczuć pierwsze wstrząśnienie zie­
mi; dzwony same zaczęły dzwonić;  t rwało to 6  sekund.  
Drug ie  wstrząśnienie 10: pod drżącą ziemią słychać było 
jak gdyby wrzenie niezmiernej  ilości wody.  Sądzono że 
natem się skończy,  gdy rap te m da ł  się słyszyć okropny 
h u k  podziemny , podobny  do przeciągłego grzmotu , ale 
daleko mocrtiejszy i daleko dłużej  trwający.  Kie runek  
wstrząśnięć b y ł  k rz y ż o w y ,  z północy na po łudn ie ,  1 ze 
wschodu na zachód. Ziemia doraz mocniej drża ła ,  a wszy­
stko prawie co by ło  na jej powie rzchn i , padało w ruinę 
prawie w mgnieniu oka,  miasto Karakas zapadło się. Do 
dziesięciu tysięcy ludzi znalazło grób wrozwal inach kościo­
łów i domów. Kościoły S.  Trójcy  i Alta - Gracia , k tóre 
wysokie na 150 stóp p rzesz ło ,  upadły  i t ak się rozsypa­
ły ,  że g ruzy ich zaledwie na łokieć od ziemi się wznosi,  
ły.  Wspania łe  ich k o l u m n y ,  15 stóp średnicy ma jące ,  
szczętu prawie po sobie nie zostawiły.  Zaledwie dziesiąta 
część miasta nieco ocalała, ale domy te tak są połamane,  
że nikt  do nich wejść nieśmie,  bojąc się aby wiatr do r e ­
szty tego nie ob a l i ł ,  co ocaliło t rzęsienie ziemi.  —  Lu ­
dzie k tó rzy  uszli śmie rc i ,  na polach obrali  sobie mie­
szkanie.  Przez ki lka dni porozk ładane  stosy pal i ły t r u ­
py k tó re  z śród ruin  wydobywano; gdyż do tylu nieszczęść 
p rzyby ła  jeszcze obawa zarazy.  Go pozostali przy życiu 
ludzie rob i l i ,  jaka rozpacz ich og a r n ę ła ,  tego żadne pióro 
nie wyrazi .  1

N ieoceniona s tra ta  naukowa.
P. Ludwik Rienzi ,  znany w uczonym świecie francuz- 

kirn, przymuszony z powodów politycznych opuścić swoję 
o jczyznę ,  przez lat dziesięć podróżował  po Afryce,  Azj i  
i -różnych wyspach Oceanji .  Wreszcie gdy wzbogacony 
plonem naukowym powracał  do E u r o p y ,  okręt  j ego  się 
rozbił ;  on sam wprawdzie ocalał,  lecz wszystko co mia ł  p rzy  
sobie utracił .  Ryła tam rzadka  kollekcja medalów , po.  
Sągów, napisów i różnych innych starożytności ;  mnóztwo 
rękopismów egipskich i wschodnich,  różne  p rzedmioty hi"

storji
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torii naturalnej tyczące s i ę ,  rzadkie księgi ,  zbroje,  na­
rzędzia astronomiczne i u łamki  ruin , pozbieranych z nie­
słychaną trudnością z, Pelra w Arabji , z Syru i Assab w 
Abissynji ,  miast których juz dzisiaj memnsz,  a których on 
pierwszy wskazał  jeograficzne położeni e.  Prócz  tego stra­
c i ł  opis swojej podróży,  zawierający^ sie w 12 tomach ,n 
4to atlas kart jeograf icznych i planów z 210  sztuk z ł o z c  
uy ’ oraz wicie innych szacownych przedmiotów.

’ jynja 25 listopada wieczorem taka mgła spadła na 
Londyn jakiej nigdy nigdzie niewidziane^ Całe miasto 
zdawało sip by<5 okryte czarną zasłoną.  Żadnego przed­
miotu nie można by ło  widzieć.  Złodzieje zaś tak dosko­
nale z tej pory umiel i  korzystać,  iż niezliczoną moc rachu­
ją kradzieży.  Wachtery,  policjanci ,  patrole , spacerowały  
po ul icach,  niemogąc żadnej uczynić przysługi  publiczno­
ści. Pojazdy toczy ły  -się zwolna i wspaniale,  poprzedzo­
ne zawsze kilku ludzi z pochodniami; tak że to by ło  po­
dobne do uroczystości  [pogrzebowej.  Trudno wystawić ja­
ka panowała radość nazajutrz,  gdy ujrzano atmosferę czy­
stą , błęki tne niebo i s ł once  w całej okazałości .
 ! Jednym z wypadków naszego,  godnego zastanowienia
czasu, jest  upowszechnieni e biblji między Turkami.  Naj­
nowszy dziennik Missjonarzy , daje dokładne wiadomości  
o postępkach w tćj mierze w Turcji i Morei.  —  Pan 
I lat ley0 donosi ,  iż do czasu jego przybycia ,  rozda­
no już 60,01)0 biblji ,  on zaś sam podczas pobytu sw e ­
go w Smyrnie,  rozdał  11 ,000 ,  w Konstantynopolu 20 ,000  
a w innych miastach stosunkową ilosc exemplarzy biblij, 
W Grecji znalazł  już niektóre s zkoły  w stanie najwyz-  
szco1 o kwitnienia.  Egina posiada pod kierunkiem najstar­
szego nauczyciela pana Kork rodem Szwajcara.,  s zkoł ę  
liczącą 800 uczn iów,  o której równie jak o innej w Syra 
liczącej 60 dziewcząt i '2.30 chłopców',  mówi  pan Hal ler  
wielkim szacunkiem.  Ach dodaje ,  jakże tu wcale ina­
czej jest z temi jaragnącerai nauki dziećmi,  aniżeli w Ana- 
tolji , tam trzeba dzieci do s zko ły  naganiać, tu przeciwnie  

s trzeba wyganiać^ ze s zkoły.

WIADOMOŚCI NA Cli O WE-
O w yro b a ch  ln ia n y c h  jak o  n a jw a ż n ie js z y m  p r z e d m io c i e  
p r z e m y s ł u  technicznego  i g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o .

( Dalszy ciąg.)
Najważniejsze z wyrobów lnianych są woale rożnej d łu ­

gości i szerokości  robione z nader pięknej ,  cienkiej,  dęli 
katnej przędzy; posiadamy trzy ich rodzaje,  a mianowicie:  
1) .  Woale gęste,  bardzo mało różniące- się od batystu.  
2 j .  Cienkie,  zwane także woalami zakonnic,  z bardzo de ­
likatnej tkaniny.  3 ) .  W oale  w  k w i a t y . - O d  roku 1 4 / 0  

woale znane są na Szłązku,  najpierwćj pokazały się w 
Hirschbergu.  Jeden szeweki  czeladnik nazwiskiem Joa­
chim Grind,  rodem z lego miasta, prowadził  w Harlem 
swoje rzemios ło,  a zabrawszy z tamtejszymi tkaczami zna­
jomość,  doszed ł ,  Że ci wyrabiają woale z przędzy Szląz-  
kiej , przedsięwziął  z lego odkrycia korzystać , udał
sio na naukę d o  f a b r y k a n t a  woalów , pracował u mego
przez  lat 5,  powróci ł  do Il irschberga,  a zostawszy _ oby­
watelem tego miasta, trudni ł  się z dwiema siostrami wy-  
rabianiem woalów. Zjpoczątku czyn i ł  z sposobu rch wy.  
rabiania tajemnicę,  ale z zainęzciem sióstr wysz ła  tajemni­

ca Joachima Grinda na świat. Do r.  1624,  wyrabiano 
na Szlązku tylko gęste woale,  ale za pomocą nakładów 
Frankenberga'kanonika Wrocławskiego,  zaczęto w Ilirsch-  
bergu i cienkie wyrabiać. Pewna kobieta nazwiskiem 
Maban, przy pomocy tkackich czeladników, zrobiła pierwszą  
próbę w wyrabianiu cienkich woalów, a gdy te pokup do ­
bry znalazły,  i inni tkacze zaczęli się robotą cienkich wo­
ali zatrudniać. Woale w kwiaty znane są od r. 1711,  i 
w Scjdorfie gdzie nasamjarzód od pewnego tkacza nazwi­
skiem Steinmark na sposób francuzki  i szwajcarski wy­
rabiane by ły ,  dotąd znaczną ga ł ęź  zarobku stanowią.

Nakrycia do ł óżek  i inne lniane damaszkowej robo­
ty wyroby,  w bardzo dob rym . guście i pięknie wyrabiane  
są na Szlązku.  Luzacja jest  składem tych towarów. Na­
kryciami do ł ó ż ek  handlują wyłącznie  kupcy wrocławscy,  
w baliach rozsyłają je  wszędzie.  Obrusy z serwetami,  wy­
rabiają się do pewnej liczby osób, a ich ozdobna tkani ­
na wiele mówi za przędzą wrzeciona, i na pochwałę bli-  
chów Szlązkich.

Szczegółowe wyl iczanie  pomniejszych w yr o b ów  fabryk  
lnianych zabrałoby' za nadto dużo czasu , nie chcę więc n u ­
dzić moich czyte ln ików i ograniczę się wskazaniem zna­
czniejszych między niemi.  Po płótnie są najwięcej cenione  
i l icznie wyrabiane ob rusy ,  oraz inne ozdobne przykrj'-  
e i -. Lubo  z upodobaniem pogląda kaidrn miłośnik dobra 
publicznego na podobne ozdobne w yro by  fabryklnianycl j ,  
jednak nie bez bolesnego uczucia', kiedy pom}'śli, iż ta klas-  
sa ludz i ,  której zręczności i niezmordowanej pracy w inni  
jesteśmy tak wspaniałe  tkaniny,  zostaje pogrążona w  ubó­
s t w i e ;  że ich potrzeby'czynią ich niewolnikami  panów fa­
bryk;  przez ich to usilność i pracę opływa właściciel  fa­
bryk w dostatki i wśród przepychu prowadzi  swobodne  
życic ,  gdy tymczasem sami robotni cy pomimo swojej robo ­
t y ,  pomimo swojej pracowitości  / j ę c z ą ,  w niedostatku.  
Ach i tu manty uderzający dow ód ,  iż bogactwo'wznosi  się 
nieraz .na gruzach zniszczonego bytu pomysinego większej  
części ludzi.

W y r o b y  płótna najwięcej zatrudniają' fabryki lniane ; 
tego rozl iczne gatunki,  zaspokajają nasze tysiączne,  tak n ie ­
zbędne jak urojone potrzeby'.

Pominę tu twierdzenie pewnego  Włocha ,  Martino Ca-  
pel la,  któren Izydzie bogini  i królowej Egiptu przyp i­
suje wynalazek przędzy i nbiorów,  oraz upowszechnieni e  
ich między jej ludem; temu domniemaniu zdają się doda­
wać Rzymianie niejakiej w a g i ,  nazywając bog ini ę . I zys  
także jOea lin igera .  R ó w n i e  nie odmawiam bogini Ceres,  
tego pięknego wynalazku,  ani też. roztrząsać chcę czy  Izys  
i Ceres są t eż  same ó joby  ; zapewnić tylko mogę,  iż -lży­
cie płótna od niepamiętnych czasów było  znanem rodzajo­
wi ludzkiemu.  W ie m y ,  iż w  lniane szaty ubierali się ka­
płani Izy'dy , r ó w n ie  przystrajali się w nie i kapłani Izra­
e l i tów jak się tego doczy tnjetny o Lewi tach  w ks. II Moj. rozd.  
9  wiersz  3 t  , i ks. V  rozd. 2 2  wier.  u .  — Posiadamy prócz  
tego wiadomość o znacznej cenie płócien w' starożytności .  
I t a k ,  w dnie uroczyste suknia arcy-kapłana którą miał  
na sobie  w  godzinach porannych,  kosztowała i5o talarów  
rachując na nasze pieniądze,  a szata wieczorna aż 225 ta­
larów kosztować  miała. Na ranną szatę sprowadzano k o ­
sztowne płótna z Peluzium , z E g i p t u ,  na^strój zaś wie­
czorny' z Indji. Po dziś dzień jeszcze kraje te prowadzą  
znaczny handel  różnego gatunku płótnami.

Rozbiór  Egipsk ich  mumji,  podobnież przekonać może  
od jak dawnego czasu w  Egipci e cieszono się wynalazkiem  

łótna,  i w  naszych czasach jeszcze zdobią lniane szaty 
a planów: Indostanu.  Thucydides  w swej pierwszej xię-  

dze naucza nas ,  iż w  czasie wojny  Peloponeskiej,  u ży w a ­
nie płótna upowszechnione  było u znaczniejszych oby wa -
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tel i  a kapłani  za największą swą  ozdobę uważal i  szatę z 
b a r d ' z o  cienkiego i białego p łó tna , jakto t w  AenĆidzie na 
Serviuszu wid ziem 5'. T a c y t  nam oznajmia,  iż staroży­
tnych  Germ an ów  białog łowy,  stroi ły się w lniane biąle 
szaty purpurą obszywane , mające wie le  podobieństwa do  
szat  greckich kapłanów.  Trudno zgadnąć,  jakby przyszl i  
do teno wyna lazku ,  to jednak więcej jak pewna,  ze u G e r ­
m a n ó w ,  znano uprawę lnu i sposób wyrabiania  płócien 1 
nikt  temu nie  zaprzeczy,  kto jakąkolwiek wiadomość o o-  
byczaiach starych Germanów posiada. Z pomiędzy staro­
ż y tn y ch  pisarzy ,  jeden tylko Pl in iusz  opisuje jak n a j w y ­
raźniej bardzo cienki  i de l ikatny  gatunek płótna,  ktoren  
naszemu batystowi  zupełni e odpowiada.  N az y w a  011 tka-  
cz ó w  lintores,  a handlujących płótnem lint earn -  Za cza­
s ó w  Pl iniusza ,  Rzyłniani e używa l i  juz płótna do pisania  
i  malowideł .  Dos ta teczne  dowody mamy 1 z nowszych  
cz a só w ,  jako użyc ie  płótna znane by ło  u wszystki ch  ucy -  

•, * _ ś______1. ........id.tw - i incpn ip  iednak bardzo cienk iego

je
bez t rum ny  ziemi 'powierzano.

Jeśli inne  w y r o b y  fabryk Imanych  ze względu swej  
piękności  i sztuki  tkackiej ,  zasługują na naszą uwagę,  tym 
więcej  zastanowić nas pow inna  prostaki piękna tkanina płó­
tna tak n i eodzownie  potrzebna W użyc iu  naszćm. I nie  
małą jest dla nas zagadką, jak sobie radzono-przed wiekami  
k iedy  użyc ie  płótna nie  było powszechne,  1 należało w ię ­
cej do ozdób jak potrzeb.  Namien i l em już, że największem 
dobrodziejstwem wyna lazku  płótna są koszule  , upowsze ­
chn ieni e  ich nastąpi ło od lat dwuchstu  i przyczyn i ło  się 
niemało do zmniejszenia chorób ciała, którym ludzie n i e ­
gdyś  często podlegali .  _ ,

R ó w n i e  jak płótno,  są 1 inne  w y r o b y  fabryk lnianych  
poży teczne i  pożądane,  jak lip. o b r u s y ,  s e r w e t y ,  ręczniki  
i  przykryc ia  do ł óż ek ,  które to przedmio ty ,  robotą ty l ko  
i  kształtem różnią się od płótna.  Z tego rodzaju p ierwsze  
miejsce mają tkaniny  znane pod nazwiski em lnianych ada­
mas zkó w,  wyrab iane pojedynczo na warsztatach tkackich  
rozmaitej  szerokości  i d ługośc i , przerabiane w  piękne de­
s e n i e ,  kw ia ty  i  pręg i ,  bez f rę d z l i , lub tez frędzlami ob-  
szyte .  .

Lu bo zn acz ną  i lość tych sztucznych tkanin fabryki  lnia­
n e  wydają,  n igdy  jednak co do swej mnogości  , z prostem 
i  oładkiem płótnem iść w  zawód m e  mogą Drugi  gatunek  
płó tna ,  wyrabiający się z bardzo c ienkiej  1 del ikatnej przę­
dzy, batyst,  jest niemniej  poszukiwany jak płótno.

Płótno n i e ty lko  upowszechn ione jest mniej  więcej w  
Europ ie ,  ale nawet  w  najodleglejszych częściach całej na­
szej kul i  ziemskiej:  wszędzie  umieją cenrc wartość jego.  
Stanowi  0110 najważniejszą gałęź europejskiego handlu,  jak 
o tem przekonamy się następnie.

W ie l ora k ie  to użyc i e  płótna stanowi  niezaprzeczony  
d o w ó d ,  jak dalece są fabryki ln ianych  w y r o b ó w  k o n ie ­
czne i niezbędne,  j u ż t o , ż e  zaspakajają nasze potrzeby; juzto 
że  nastręczają sposobność utrzymania dla znacznej klassy  
ludności .

W  ogolności  l i czemy  t rzy  gatunki  płótna jako to: 1) Su ­
r o w e  i  n i e b i e l o n e ; - -  2) Białe,  bielone;  -- 3 ) Kolorowe.  
Słabsza lub mocniejsza przędza,  s tanowi  jak 1 w  baty­
ście,  tylko różnicę w  tych trzech gatunkach.

B i a ł e ,  w yb ie lo n e  p łó t n o , m a  z now u  dwa  główniejsze  
oatunki ,  to jest do mo we  i handlowe; różnią  się między so ­
bą c i e ukośc ią ,  i  w  handlu niemały przedmiot  stanowią.

Z pakuł o t rzymujemy płótno zgnzebno,  które wyrabia­
ją także z mieszaniny pakuł z przędzą. Nadto,  płótno w y ­
rabia sie z mieszan iny  w  po ło w ie  z lnu w  po łowie  z je­

dwab iu ;  albo także z lnu i bawe łny .  Takie  płótna znane  
są powszechnie  pod nazwiski em towarów pół - jedwabnych,  
lub pół -bawełnianych.

Tak  , jak się różnią lniane towary  między sobą co do 
ga tu n k ów ,  podobnież zachodzi między niemi  różnica co 
do ich długości  i szerokości.  W  tej mierze trzymają się 
albo zwycza jów mie jscowych,  albo długość i szerokość ich 
jest ustanowioną od rządu. I t a k ,  szerokość plótna-mało  
kiedy’ jest  większa nad dwa ł o k c i e , a  nie węższa nad łokieć.

Co się tyczy wewnętrznej  dobroci i wartości płótna , 
nikt nic wat p i , że płótno gęste jest lepsze od rzadkiego;  
lecz wgospodarski e in użyciu,  trzyma pierwszeństwo płótno  
rzadkie,  bo z powodu mniejszej  ścisłości ,  nietyle pęka  s ię  
w praniu jak gęste  i nabite. Płótno mające dwa łokc i e  
szerokości ,  trzyma w sobie do 5,000  nitek wzdłuż .

Przy  kupnie  płótna można łatwo się o szukać,  bo do.  
brze tvy maglowane płótno omamia oko i czucie;  trzeba  
więc przez  mocne tarcie onegoż między rękami i przez  
należyte wyciągnięcie,  o rzeczywistej  dobroci płótna prze ­
konywać się.

Płótna szlązkie  mają rozmaite nazwiska i następują tym 
porządkiem.  1 .) Tkane  z białej przędzy,  są zwane A r e ­
as1, K res ,  Po'tvtas. 2 .) Wyroby z pstrej przędzy,  z ró­
żnokolorowych nitek i na rozmaite sjiosoby wyrabiane,  już 
to z kolorowych ni tek,  już to z kolorowych i białych,  w f i ­
gury , o b ra zy ,  p r ę g i ,  bać w kra tki ,  oczka i inne a.  
damaszkowntej roboty deseni e,  zależą od zewnętrznego u- 
kładania nitek.  W podobnych wyrobach , bardzo piękne  
desenie wyrabiają niebirłoną przędzą na bielonej,  lub prze­
ciwnie bieloną przędzą na niebielonej .  Płótna w pręg i ,  
przerabiają się albo samemi koloro <vemi w łó k n a m i ,  albo 
pomięszanemi  biafemi i kolorowcmi ;- desenie  idą najczę­
ściej wzdłuż,  wyrobów.  W płótnie  w kwiatki lub kostki ,  
idą nitki w z d łu ż  i wszerz.  P łótnem oczkowatem,  nazy ­
wają te p łótna ,  których tło przebija się wśród ozdób sv 
kształcie oczek i jes t  tylko na j ednę  stronę używane.

Farbowane płótna znajdujemy najwięcej w ko lorze .bł ę -  
kitny m.

Drukują się i l itografują płótna w różnokolorowe kwia­
ty i inne (igury. M d  o wane zaś, lubo spostrzegać sięfda-  
j ą , n i e  wiem czy pochodzą ze szlązkich fabryk.  Chiny  
i I n d o s t  m słyną  szczególniej  z swych malowi deł  na p ł ó ­
tnie.  Kreślą oni pęzleui  na niebic-lonem płótnie rozmaite  
obrazy,  postacie ludzkie,  zw ierzęta ,  drzewa,  kwiaty i ró­
żne figury,  a potym wczasie deszczów rozciągają płótno na 
blichu stroną malowaną do ziemi ; gdy deszcz przez czas 
pewien zwilgaca to p łó tno,  nietylko że się wybiela dobrze  
ale nawet  kolory nabierają więcej żywości  i trwałości .  Ta ­
kie płótna czyli płoci enka,  uietracą nic swych kolorów w 
praniu,  a nawet i wtedy kiedy są złotemi blaszkami p rze ­
rabiane.

Cerata i inne gatunki woskowanego płótna,  zasługują  
ze względu na materjał  surowyj z którego są wyrabiane,  
aby między  wyrobami lnianych towarów, na tem miejscu 
wzmiankę znalazły.

( D a ls z y  c iąg  n a s tą p i . )

T E A T l i  NARODOWY.  —  Chłop m il jonow y c z y l i  D zie w ­
c z y n a  z ś w ia ta  czarownego.
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